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Pólęcznie w Łodzi 3 zł 20 
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Prowincji 450, zagrawicą 9.50 


Odnoszenie do domu 40 gr, 
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|HABIBULA ZAMIERZA AB- |których poniósł klęskę 
| DYKOWAĆ. zami..za abdykować 


Warszawa, 28. 1. (Od wł. k.)|na rzecz członka dawnej a: 
adir 


gwałtownych walkach, w|Chana. 


Lwów. 28/1..(Od własnego W "tłumie, 
nych. tu Isówdzie poczęły pa- 
dać n hi 
groźne okrzyki 
pod adresem: władz: więzien- 
nych. Ponieważ sytuacja zao- 
gniała się z każdą minutą, We- 
zýano dwa oddziały policji do 
uspokojenia więźniów i/rogpro 
szęnia tłumu. 

Po skilkunastu, minutach. po 
licii udało:się przywrócić 

całkowity porządek. 
Sprawców -~ „puczu. komu- 


burzliwych awantur 
komunistycznych. Podczas 
| spaceru :30-tu komunistów: na- 
łożyło czerwone kokardki i 
rozpoczęło śpiewać. pieśni: Ko- 

mumistyczne, Usłyszeń: to 

insi. więźniowie 

i wywołali 'w celach awantu- 
ry. Bicie w drzwi. gwizdanie i 
dzikie, ' okrzyki  zgrupowały 
przed gmachem więziennym 
tłumy ludzi. nistycznego'* "osadzono W! od- 
Blisko tysiąc «osób przysłu-| dzięlnych celach. . Wytoczono 
chiwało się tej kociej muzyce. | im jednocześnie sprawy 'sądo- 


|| Weteram najstarszego cóchu w: Łodzi. 


Ef | | 


Jednym z najstarszych cechów rzemieślniczych 'w Łodzi 
jest Zgromadzenie Mistrzów Zduńskich, które w tych 
dniach obchodziło nader uroczyście 110-lecje swego 
istnienia wraz x poświęceniem nowego sztandaru. Na 
zdięciu weterani cechu. Siedzą od lewej ku prawej pp. 
Kowalski, Puppe, Krauze, Osiński, Guczel i Sułkowski. 


Wieś odetchneła z ulgą 


Po zlikwidowaniu krwawej bandy 


patrz str. 2-ga 


posłużył |czech do mobiliżacii swych <sił. 
Na pierwszej ilustracii widzimy 


eks-Kajzęra z żoną i iej najmlogd 


pompa. 


Mobilizacja zwolenników cesarstwa. 


Rok V, Ne 24, Łódź; poniedziałek 28 stycznia 1929 r. 


Manullah powoli wydobywa. sie 2 mad. 


Trudna sytuacja samozwańca Habib-Ullaha. 


1: 28. 1. (Tel. własny 
ołożenie Habib- 


powstań- AŚ 
jak wia-|Z Londynu donoszą: Habibula |stji afgańskiej Mohameda 


" Sęnsacyjne 
aresztowanie 
w Odesie. 
Odesa, 28 1. 


wykonawczego 


Zabajkału. 
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Aresztowano 
tu' przewodniczącego wydziału 
mielscowego 
Sowietu. Będzie-on-zesłany- do 


i za- 


za 
pod. tekstem í w tekście 40 groszy: 


wiersz millimietrowy 6 » łamowy: 


tekstem 30 groszy; nekrolog! 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 


Za 


<zukiwania pracy 


drobne 15 groszy; 
10 groszy; 


po- 
na) 


wyraz; 


mniejsze ogłoszenie 150 zł. dla ber 
robotnych 1 zloty, — Zamiejscowe 
(bes wyjątku) 50 proc, zagraniczne 


o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio- 
nemm' miejscu 50 proc, 3-kolorowte 


100 proc. droższe. 


Za termin drukv 
administracja nie odpow!ada 


—— = = 1h 1h hm 


Łódź, 28 stycznia.—W dniu 
|wczorajszym 'na torze kolejo- 
wym: Piotrków—Baby- wyda- 
rzyły się dwą wypadki przeje- 
chania przez pociąg. 

Około godziny 5-ej. po”po- 
Judniu na torze pod Moszczeni 
lta- został przejechany. 21-letni 


Bunt więźniów Komunistycznych 
we Lwow e. i 


Aresztanci z czerwonemi kokardkami. 
Dwa oddziały policji przywróciły porządek. 


podżeganym | we za wywołanie zajść 
przez agitatorów komunistycz kłócenie spokoju publicznego. 


| Podczas rozpraszania tłumu a- 


iresztowano kilku agitatorów. 


Trup bez głowy i ręki 


na torze kolejowym. 


Leon Krzciuk, 
robotnik. fabryczny, zamiesz- 
ikały:we wsi Kozów gminy BO 
gusławice. 

Krzcińk wracał z Moszcze 
nicy gdzie zapraszał gości ną 
swoje zaręczyny. 

Około godziny 8-€ej wieczo- 
rem przed stacją kolejową Ba- 
by został przejechany przez 
pociąg robotnik drogowy 20e 
letni 

Stanisław „Jakubiec. 

Jakubie. kradł węgiel z po- 
ciągu idącego do Bab. W pe- 
wnej chwili z przeciwnei stra 
ny nadszedł pociąg Nr. 194. 
Zanim Jakubiec zdążył uskó- 
czyć w bok znalazł się pod ko- 
tami parowozu, które obcięły. 
mu głowę I jedna noge. 
ssZwłoki tragicznie zmarłych 
robotników zostały = zabezpie= 
czone na miejscu do czasu zej+ 
ścia komisji: sądowo-śledczej. 


Podpisanie układu: niemiecko-sowieckiego, 


Podpisany przed kilku dniami układ niemiecko - sowiecki zścieśnił tajną współpracą 
olityczną tych dwóch państw, idącą-w kierunku obalenia „traktatu wersalskiego, 


a ilustracji: zast. komisarza spraw zagranicznych Litwinow, 
w Moskwie von Dirksen. t prezydent Sowietów'Kalinin po podpisaniu układu. 


ambasador niemiecki 
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Domki robotnicze w Karolewie stoja na motnych podstawach. 


Bezpodstawna napaść 
na Towarzystwo budowy domków robotniczych. 


"Łódż, dnia 28/1. — W dniu 
dzisiejszym dwa pisma miejs- 
cowe zamieściły bezpodstaw* 
ną napaść na Towarzystwo Bu 
dowy ' Domków Robotniczych 
w Karolewie. Dziwić się nale- 
ży, iż redakcje tych pism zwy 
kłą kaczkę „Polpressu'* podały 

bez sprawdzenia 


łako fakt najautentyczniejszy 


robotnikowi łódzkiemu 


życiu najważniejsze: dach nad 
głową. 

Wiadomość 0. rzekomym 
„niesłychanym skandalu budg- 


szą córką. księżniczka Schó- |Doorn, ośrodek uroczystości L. 
najch == ną drugiej; zamek {westchnień monarchistów, (U) 


„mputujących 


czyniąc tem wielką krzywdę | włanym'* jakoby domki robot- 
ludziom. którzy bezinteresow- |nicze w Karolewie „groziły za 
nie,*bez jakichkolwiek zysków | waleniem** i że pobyt w nich 
postanowili przyjść z pomocą |jost „szkodliwy dla zdrowia— 


jest wyssana z palca. Od A do 


i dać mu to, co jest chyba w! Z niema w tej wiadomości 


słowa prawdy. 

Aby uspokoić opinię publicz 
ną „Echo zwróciło się do sze- 
regu osób . kompetentnych m, 
in. do dyrektora Ulmana. 

W rozmowie z dyrektorem 
Ulmanem i jego sekretarzem 
uzyskaliśmy szereg cennych in 
formacyj, jaskrawo oświetlają 


cych podejrzane dążności 


niektórych jednostek 

Towarzystwu 

tak” niesłychane zarzuty. 
Przedewszystkiem w ciągu 


|lubiegłego tygodnia teren dom- 


ków -robotniczych . w Karolee 
wie odwiedziły 

aż 4 miejskie komisie tech- 
A niczne 

z fachowcami inżynierami na 
czele, które po skrupułatnych 
oględzinach w specjalnych 
„Książkach budowy“ znajdują: 
cych się na miejscu wpisały 
nader 

dodatnią ocenę kontroli. 

O jakowemś grożącem „za: 
«waleniu domnków* nie- pisang 
ani słowa. Wszystko zastane 
we należytym porządku | 
stwierdżono, że imponujący las 
domków na mocnym Stoi grun 
cie. Protokóły Magistratu ró- 
wnież pochlebnie wyrażają się 
o Stanis nowowzniesionych bu 
dowli. 


(Dalszy ciąg na str, 2-41), 
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Niefortunne wystanienie radne 
vo Potkańsklega na posledze- 
niu komisji budżetowej w spra 
wie skreślenia jakichkolwiek 
budżetów na dalszą budowę 
domków w Karolewie były 
pierwszym atakiem, wymierzo 
ym w tę Obecna 
„bomba'* jest dalszym ciągiem 
bezpodstawnej kampanii. która 
godzi w grupę ludzi znanych 
ze swej społecznej ofiarności i 
bezinteresowności. 

Jak się dowiadujemy z roz 
mowy z dyrektorem Ulmanem 
na niektórych domkach bardzo 


n stronę. 


zresztą mielicznych, wskutek 
późnego -ułożenia tynku .po- 
wstały 


małoznaączące rysy w tynku 
co jest zupełnie zrozumiale 
chociażby ze względu na osta- 
tnie mrozy. Rysy te zostaną 
usuniete z wiosną bieżącego ro 
ku. Tymczasem laicy ujrzaw- 
szy siatkę ktrzych łapek na 
murach wykorzystał odpowie 
dni moment i podnieśli wielkie 
laram. (r) 

CE EEG 


Manifestacja 
monarchizmu nie» 


fmieckiego w Doorn. 
Obchód 70 rocznicy 
urodzin eks-cesarza 
Wilhelma. 


Z Doorn donosza: 

Wczorajszy obchód 70-tej 
tocznicy urodzin €eks-cesarza 
Wilhelma odbył się wedle 

dawnego ceremoniału. 

Rano Wilhelm przyjmował 
Życzenia od przybyłei wkom= 
plecie rodziny. wśród której 
brakło tylko siostry jego, Wik 
torii, żony Zubkowa, Następnie 
adbyłó ślę nabożeństwó, odpra 
wione przez daw nero kazno- 
dzieję dworskiego, pastora Vo= 
glasktóry, w tym celu przybył 
z Poczdatnu. 

W. południe na obiedzie ga- 
lowym krótki toast wygłosi! b 
król saski — wieczorem zaś ze 
brano się ponownie przy stole 
biesiadnym. 

We wszystkich tych uroczy 
źtościach nie brała udziału dru 
ga żona Wilhelma. ksieżniczka 
FHermifa, która w brzeddźień 
wielkiego, ziazdu Hohenzoller- 
nówador Poor i 
urządziła Wilhelmowi scene 
I położyła się do łóżka. aby: w 
ten jaskrawy sposób zademon- 
strować swoja niecheć dọ nie- 
których Hohenzollernów. 

Jak wiadomo, powtórne mał 
żŻeństwo. Wilhelma wywołało 
w licznem kole Hohenzoller- 
nów nieżadowódlenie, Familjan- 
Gi Wilhelma wyrażali się wów 
czas * rilepochlebńie. a nawet 
obraźliwie o nowej ..cesarzo= 
wej”. co wywołało u mei 

r głęboka uraże 
zachowana do dźziś dnia. 

‘Herina oświadczyła, że 
drzwi viej domu „sa zamknięte 
dla tych, którzy ja obrażali, po 
nieważ. jednak Wilhelm - uparł 
się, aby wszyscy członkowie 
„panującezo domu“ w komple- 
cie złożyli mu hołd z okazjii 
urodzin. nie pozostawało jego 
żonie nic innego, jak pod pre- 
tekstem 

zachorowania na trvpe, 
powstrzymać sie od udziału w 
obchodzie. 

Mieszkańcy Doorn złożyli 
Wilhelmowi w prezencie dwie 
kunsztow ie z drzewa wyrzeź 
bione ławy, w zamian zą co zę 
zwolono im na uczęszczanie 
do oranżerji cesurskiej, słyną- 
cej z pięknych róż. 
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Dziś idni nastepn. | 


Poczatek seansów codz. o © 
w soboty niedziele į święta 
godzinie 12 ei. 


Na pierwszy ścans wszystkie | 


miejsca pa 50 groszy, 
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| Następny program: 


Wielki obraz z życia dzisiejszego p. t. 


Małżeństwo 


Potężny dramat obyczajowy, z życia mężatki, którą nuda życia, zaprowadziła na É 
manowce erotycznych awantur i przygód. 


W roli głównej: 


BRYGIDA HELM 


| Kome 


filmie p. t 


dja w 2 aktach} 


Orkiestra symfoniczna pod kier. C. KANTORA 


HARRY LIEDTK 


w przepięknym 


Nad program: 


Robert i Bertrand 


Wieś odetchnęła z ulgą 


po zlikwidowaniu krwawej bandy. 
4 Co mówią mieszkańcy powiatów 
RER o aresztowanych zbirach? 


Pojmanie przywódcy bandy 
teroryzującej od dawna spokoj- 
nych i pracowitych mieszkań 
ców wiosek i miasteczek powia 
tów województwa łódzkiego, 
wyzutego z sumienia Kaczmar- 
kai 

splamionego krwią ludzką 
Szczecińskiego zaciekawia nie- 
tylko Łódż; 

Bardziej interesują się tą spra 


wą wieśniacy, których prześla= | 


dował koszmar bandytyzmu, By 
zaczerpnąć garść wiadomości w 
tej mierze członek redakcji po- 
święcił dzień wczorajszy objaz- 
dowi wiosek i miasteczek poło: 
żonych w powiatach, na terenie 
których banda Kaczmarka gra- 
sowała. 

Oto garść spostrzeżeń: Jadąc 
od wioski do wioski zdołaliśmy 
stwierdzić, że Kaczmarek nie 
uchodził wśród wieśniaków za 
indywiduum nieznane, Owszem 
wiedzieli wszyscy kto on zacz, 
Nie było jednak żywej. duszy, 
któraby zdobyła się na odwagę 
i doniosłą o nim władzom, Ci, 
którzy fo znali, obawłali się 
Kaczmarka jak ognia i zarazy, 
Stroniono i omijano go na staje i 
zagony polne, 

Wszem wiadomo było, że 
to rycerz nocy, to 
władca rozstajnych dróg, nikt 
jednak nie mając pewności do- 
stałecznej nie odważył się wy- 
puścić pary z ust, obawiając się 

krwawej zemsty, 

Mieszkań wiosek mówią 
dziś tylko o Kaczmarku, 

Mniej zajmuje ich drugi ban- 
dyta Szczeciński, którego nie 
znali, acz wiele o nim słyszeli, 


Ewerngelicki konsystorz u- 
miiny, którego głową był WI- 
helm, wysłał do Doom 

hołdowniczą depeszę 
z życzeniami blogosławieńć 
stwa Bożego, w kościołach zaś 
berlińskich pasśtorzy wygłosili 
okolicznościowe kazamia, sła- 
wiąc wielkość eks-kajzera. 

Berlin, 27 stycznia. — Z 
Doorn donoszą. że dwaj kores- 
pordenci zagraniczni z Kopen- 
hagl i Chicago przeleźli przez 
parkan, otaczający park pała- 
cu, chcąc uzyskać wywiad od 
b. cesarza, którezo spotkall w 
parku. Wilhelm jednak 

odmówił ich prośbie. 
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Tragiczna śmierć dozorcy nocnego 


pod kołami tramwaju. 


" Łódź, 28. 1. Dzisiai około 
godziny 6 rano w Aleiach Pił- 
sudskiego w Ozorkowie prze- 
jechany został przez tramwaj 
powracający z pracv 

Jan Skalski 
dozorća nocny fabryki Schlós- 
serowskiej ' zamieszkały w 
Ozorkowie przv ulićv Łęczy- 
tkiej 12, Nieszcześliwv dozor- 


ca oprócz ogólnych -obrażeń 
cielesnych uległ 
peknieciu czaszki, 

Nieprzytomnezo w stanie 
beznadziejnym przewieziono 
do szpitala Kasy Chorych gdzie 
w godzinę po wypadku zmarł, 
Jan Skalski osierocił żonę i kil 
koro drobnych dzieci. 


— X — 


11-go LUTEGO w SALI FILHARMONII 


(Oto ze względu na niedzizlę 
|spotkaliśmy"na drodze wiodącej 
|do wsi grupę wieśniaków żywo 
rozprawiających -o _ pojmaniu 
bandytów. Zaciekawieni zwró- 
|ciliśmy się do rozprawiających. 
To, co dopadło uszu naszych 
wywołało w nas zgrozę. 

Chłopi bowiem składali datki 
na intencję szczęśliwego zlikkwi= 
dowania bandy  rozbójniczej. 
Nie było bowiem chaty wieźnia- 
czej, któraby nie obawiała się 

potwornego Kaczmarka, 
W*drodze swej dotarliśmy rów= 
nież do wioski rodzinnej Kacz- 
|marka  Wiewiórczyna, = Odna« 
leźliśmy ludzi, którzy znali ros 
dziców bandyty I samego Kacz- 
marka kiedy był jeszcze dziec- 
kiem, Okazuję się, że bandyta 
przyszedł na świat już pod zna- 
kiem czarnej gwiazdy, bowiem 
jako chłopiec 

uciekał od wszelkiej ""acy, 
wałęsając się po lasach i polach 
samotnie. Szkodnikiem i psot- 
rikiem był wielkim. Znała go 
i złorzeczyła chłopakowi cała 
wieś, Dzieci wieśniaków idąc 
za głosem rodziców 

nazywali go' strzygk, 
a chodziły awers] że Adam 
Kaczmarek urodził sie z po- 
dwójnemi zębami, Mówiono we 
wsi, że ehłopak iest - wciele+ 
niem djabła, Nie bvło bowiem 
drzewka, którezobv Kaczma- 
rek nie złamał, nie bvło gniazd 
ka ptasiego, skadbv nie wy» 
brał jajek i 

nie pozabliał piskląt. 

Podrósłszy krótko był pa- 
robkiem wę wsi. Wkrótce stal 
się plagą wszvstkich dziew- 
cząt. Uwzięła sie wieś na Kacz 
marka i stronili. odeń wszyscy. 
Niezadługo dzisiejszv bandyta 
zniknął ze wsi.i przepadł jak ka 
mień w wodzie. 

Nikt nie wiedział. co się z 
nim stało i nikt'o to nie dbał. 
Wieś odetchneła lecz na krót- 
ko, Kaczmarek bowiem zdobył 
sobie w szerokim Świecie „sła- 
wẹ“ krwawego rozbójnika i 
jak mawiają wieśniacy Wie- 
wiórczyfiscv „rozstafnika” t. j. 
pana i władcv  rozstajnych 
dróg. Z ulga przyjeli do wiado= 
mości, że wyrodny svn Wie- 
wiórczyną został unieszkodl- 
wiony. 


Dalszych sześciu 
uczestników bandy 
pod kluczem. 


Łódź, 28. 1. Sprawa pochwy 
cenia Kaczmarka. Szczecińskie 
go, Kukuły i całego szeregu in- 
nych bandytów, których na- 
zwiska trzymane sa przez wła 
dze policyjne w tajemnicy, zor 
ganizowarych w zuchwałą szaj 
kę, przybiera z dnia na dzień 

na rozmiarach. 

Banda doskonale zaopatrzo 
na w broń grasowała w powia 
tach łódzkim, łaskim. łęczy- 
ckim, brzezińskim. »tureckim, a 
nawet w kutnowskim — woje- 
wództwo warsząwskie, 


Wezorajsze dzienniki donio 
sły o tem, że dotąd arecsztowa- 
no. około 40 osobników stano- 
wiących czynnych członków 
nieistniejącej już bandv, wła- 
ścicielł melin i toD. 

Dzisiaj liczba aresztowanych 


w nocy bowiem ra podstawie 
niezbitych danych uieto i osa- 
dzono w więzieniu *Arnola 
Fuksa, mieszkańca wsi Alber- 


|kę Podlaskićero, zamieszkałego 
|w Szczercowie. powiaf Łaski, 
|Ernesta Miillera, osada Zelów 
powiat Łaski, Jana Osieja, za- 
mieszkałego we wsi Błoto, po- 
wiat Łódzki, Jana Micielskiego 


ki) i Władysława Lewandow=- 
aego (wieś Błoto powiat Łódz 
ki). 

W ciągu dnia wczorajszego 
policja dokonała całego szere- 
gu nowych rewiżyj. które przy 
czyniły się do miawnienia wielu 
rzeczy pochodzących z rabun= 
ków dokonanvch przez bandę 
oraz skonłiskowania kilkuna= 
stu rewolwerów, fuzvi 

a nawet. karabinów. 

Nadto. odnaleziono znowu 
kilka krów, sprzedanych przez 
Kaczmarka I Szczecińskiego pa 
serom. Ci chetnie nabywali kra 
dzone bydło, bowiem bandyci 
krowe wartości 1000 złotych, 
sprzedawali w cenie 

od 200 da 300 złotych. 

Najzuchwalszym i nięzmier- 
nie krwawym bandvta z całej 
szalenie rozzałezionei szajki 
Adama Kaczmarka był Roman 
Szczeciński pseudo „Stefek“ 
lub „Władca nocy“. 

„Stefkowi* dak wiadomo 
udowodniono dotad zabójstwo 
b. p. Michała Króla oraz kupca 
z pod Sampolna. w powiecie 
Kolskim Abe Wilczyńskiego. 

Jak krwawym był „Stefek“ 
świadczy następujący fakt: 

Pewnego wieczoru ublezłej 
jesieni, Kaczmarek, Szczeciń- 
ski | inni leżeli w krzakach tuż 
obok szosy Poddębickiej (po- 
wiat łódzki) czatując na prze- 
ieżdżających kupców. 

W pewnym momencie szo- 
są przechodził policjant. „Ste- 


uw 


Starostwo Kódzkie w obronie zwierzostani w powi 


W ubiegłym tygodniu zatrzymano 16 kłusownikó 


Łódź, 28 stycznia. Starostwo 
łódzkie wypowiedziało kłusow- 
nikom, którzy w dużej ilości po- 
jawiali się na terenie całego po- 
wiatu, zdecydowaną walkę Wo 
bec okropnego zwierzostanu 
wynikłego z tego powodu staro- 
sta Rżewski zmuszony był wy» 
dać zakaz polowania na kuro- 
patwy i zające na cały rok 1929. 

W ciągu ubiegłego tygodnia 
pochwycono na kłusownictwie 

16 osób, 
a mianowicie: Andrzeja Misia- 


ka (wieś Brójce); Marcina Kich|T 


lera (wieś Bukowice); Michała 


BEZ KAROTY!!! 


powiększyła sie o 6 nazwisk, | 


| tów. w powiecie łódzkim. Mord | 


(folwark. Błoto, powiat Łódz- | 


| fek“ ze słowami: 
shasować**! 


„muszę go 
wyciągnął rewol- 
wać w gwarze świata prze- 
stępczego oznacza—zabić). Da 
piero towarzyszom z trudem 
udąło się uspokoić i wyrwać 
trewtiw:er z rąk 

! żądnego krwi 


„Stefka 
HE 


morderstw, rabunków i 
kradzieży posiada na sumie- 
niu banda Kaczmarka i Szęze- 
cińskiego, nie można dotąd ści 
śle ustalić. 

Dotąd wszakże udowodnio- 
n3 bandytom około 30 napa- 
diw i kradzieży w samym po- 
wiece łódzkim. Mniej więcej 
taką samą ilość notuje powiat 
łaski, nie licząc komend vəli- 
cyjnych i innych powiatów, 


| Dalsze śledztwo przeciwko 


Adamowi Kaczmarkowi, Roma 
now; Szczecińskiemu I ich kom 
panom trwa nadal. 

Dotąd przesłuchano 
przeszło 100 świadków. 
Przesłuchiwanie bandytów 
trwa od rana do późnej nocy. 

Jak rozgałęzioną i żywotną 
była <unieszkodliwiona „dziś i 
CROWE zlikwidowam  szaj- 
ka Kaczmarka | Szczecińsk'u- 
ro. dowodzi fakt. że od dna 


2 stycznia t. j. dnia uwięzie- 
ma bandytów na terenie woje 
wraztwa, nie zanotowaao ani 
iedńego ńapadu bandyckiezo, 
wze'ednie wiekszej kradzieży 


11-go lutego ma się rozpocã 


strajk generalny górnił 


Katowice, 28, 1. (Od wł, k.) 
Wczoraj odbył się tu kongres 
rad m wych przy udziale 
140 delegatów. chwalono 
dnia | 

11 lutego 


Lwów odcięty od 
świata. 


Ze Lwowa donoszą: 

Z powodu olbrzymich zamie- 
ci śnieżnych wstrzymano wie- 
czorem wszystkie pociągi, od- 
chodzące ze Lwowa na prze- 
ciąg 

najbliższych 24 godzin, 


Wójcika (wieś Ruda Żeromska 


gminy Żeromin); Józefa Olchsie | Antoniego 


wicza (wieś Grabina-Wola, gmi 
ny, Czarnocin); Jana Zajdlera 
(wieś Ruta); Władysława Jani- 
szewskiego (wieś Królewska- 
Wola, gminy Czarnocin); Fran- 
ciszka i Józefa Zasadę (wieś 
Wola-Kozubska, gminy Kru- 
szew); Andrzeja Niepsuja( wieś 
Głuchów, gminy Czarnocin); To 
masza Marcina (wieś Wola- 
Kozubowa); Franciszka Ławic- 
kiego (wieś Tuszynek, gminy 
uszyn), Piotra Kulę (wieś Wo- 
la-Kozubowa); Bronisława Mi- 


| 


11-go LUTEGO w SALI FILHARMONIJI 


EDUTA PRASY p.n. „Pożegnanie Karnawał 


WYBÓR KRÓLOWEJ ŁODZI 
4 DAM DWORU! 
NIESPODZIANKI! 


RULETA! 
DWIE ORKIESTRY |x| 


> | ( 


wer i odwiódł cyngiel. (Skaso- | 


Nr. 


a 


Zdarzenia iwi 


ubiegłej d% 
) W PiotrkóWE 


stę wybory prczyd 
Miejskiej i Magistra b 
szością głosów wYBER 
li: prezesom RadV M m 
| Adam Próchnik i ú 


Stefan Fiszer. W WEB 
Maristratt aie 


większość tł 


zydium 


tvchczasowegi 
ista p. Kazimierz 
ceprezydentem 

lp. Marian Hideca; 


(—) Samochó 
| Składkowskiezo W 


vinej z 
Kempna, utknał pb 
spach śnieżnych wog 


Wskutek czego miniis 
0d ik 


spekc 


ciątiem powr 
wy. 

(—) Wczi 
ry. wyzraczone 
Miss Polonii, malacai 
micdzynarodowcro mi 
urody kohiecei. 21020miEn 


_ 


leńskiceo, Kleszczw 
rórskiero z pośród 
czonych przez pleti 
ło jednosłośnie p. 
Kostakkówne, 
2 zastępczyme: 
szczewska z Warsz 


nę Daszyńska z KAB. 

Polonfa w najblższ%8 Wyu.zt 

wyjeżdża do Parv% kol 
(—) W Warszawiij ‘elki 


się uroczyste wmuróig: 0 b 
mienia wecielnero PORZE « 
"machu Wolnei WSZEŃ "w 
(—) Azencia Woeii 
nosi. że redakcje „aa 
dy* obiął poseł płk. Ko 


n t 
sce red. Stpiczyńskh 9 
(—) W zarażu doM 
kody aa pi 
Ikerta przy ul. Koscitt ly, to 


bucht wczorai pożati 
ofiara niemal padło 
kie. Omdlałegoi cicim 
nego szofera wV% 
omnia st. tonornik Ha t 


lior 
Dr. med. H. LURT 


pówrócH; 

ulica Ceeiejnlnna 4% FE 
Snecialista chorðh skår 
rvcznych 1 mporantcii wa 
U tlanie lampa kwa 
Dla pań od 3-5 oddziek, 
Przytmale od godz B= 


rozpocząć strajk ge 
ników w całym przej 
lowym Górnego Si 
pracodawcy w tym i 
rozpoczną rokowańr g 
Na linji Lwó Kęt 
Na linji. Lwów — ARYNCie 
Strumiłowa Liewe 
utknęły w czysta- 
zasypane śniegiem Owy 
osobowe. Podobny 4 
pociąg towarowy ra 
— Sambor. 
W samym Lwowie Pn B 
wiczny śnieg przy s | 
trze. | 
Do 


all 


Uh a t 

Be, | 

chalaka (wieś Womggsna ç 
Stawiamy" Obje 
Wola-Rakowa); Andi Dergi 
gockiego (wieś Wiskig, Body 
zefa Popa (wieś Gośb$ą, Mor. 
Wymienionych sil 
po odebraniu Pgy try 


ukarano grzywnami 
mi w wysokości $ 
złoty. Nadto tych, kl 
chwycono na _ kłu 4 
dwukrotnie ukarano gy, 
nie od grzywny 

lub 14-dniowym are 


sa 


na 


ATRAKC. 


Str. 3 


Nr 4 ECHO” 


Pamietaicie panienki!.. 
List otwarty doświadczonego proboszcza. 


kościoła $w. Piotra, o- |pomnieć, że godziną, właściwą 
swych  „Wiadomo- |do pobłośosławienia związku 


2 Bicz na symulantów poborowych. 


Precyzyjny aparat, 


J Jest $ E ae 
rzeczą trudną i uciążli- |ratu odbywa dostatecznie szyb- 


Że kobiety nie grzeszą punk-;boszcz 


|kiem przełączaniu aparatu prę- | 
stwierdzony | głosił 


orjentacje i | tualnością to fakt, w 


Hi ROZ wręcz niericżli- |ko, wówczas osobnik 1 zdrowy dzej czy później 
pr fierdzić z dostateczną |podnosi głos przy każdej zmia- | daje |bodaj że na całym świecie, Pa-|sciach paraljalnych list otwarty |malżeńskiego 
Sm, | eh a E e e R maa kleine (EW e e 
WS RS okr: [aie zmienia, praytem zupelnie)! O na AL (zach pobici a hoar śluby mał ka do dona oO JL 
Rady ON eae ly koniecz- |natężenia głosu. „ |aparał ma, działać bez zarzutu ijczękały się wreszcie pu plicznej, | zwłaszcza biorących śluby uro- |ku « dla dobra ogólnego upra- 
ik i czenie y i Prai chodzi o| Pacjent zdrowy, pytany kie-|daje wyniki bezwzględnie pew- |acz RZ |czyste, w następujących sło+|sza się narzeczonych o przyby* 
kach Odsskod, DNG, w przy- dy, W którem uchu słyszy | ne. ~ dobrotliwej nagany, |wach: |wanie najpóźniej 10 minut pa 
zistrat We sluchu A za u-|dźwięk aparatu, traci przy szyb! ml | Ks. kanonik Paquier, pro-| — „Pozwalam sobie przy-|dwunastej. Wszystko pójdzie 
osów ME ub przy poborze | składnie, jeżeli punktualnie w 
południe karety wyruszą z do: 


owym, 


b - 
7 temu zaradzić, skonstru 
;.,w Warsztatach nowojor« 


Telephone C any 
ł elektryczny, ompany | 


4 

d -śsiskóć który usu- | 7 A 
Wi, ty iwość omyłki i oszu- 
fkes ziałanie samego apara- | 


mu, 
Zechciejcie pamiętać, że slu- 
by I-szej klasy zgromadzają o: 
|koło 30-tu osób, kapłanów, służ 
lby kościelnej, śpiewaków i mu- 
ludzi 


Grób rodzinnego życia. 


deca. 


łci. 


ero W 
3 2 sa |zyków; wszystkich tych 
dał wai Bies sA proste i polega | | opóźnienie wasze naraża 
vch pous a tem, że się do- A k ki APS. d b 2 > na stratę czasu; 
f prz Yi `y - 
y lego pomocy bez mery ankKi zyją Q rę nem zyciem, + zaproszonych przez was gości 
-— Oczywiście także, 


Eino do ucha badanej oso- 
Życie jakie pfowadzą Ame |vie. Jecz'o polityce. tntezesąch operacje giełdowe, nym obiadem, aby zdążyć się| Jeśli chodzi o pogrzeby, do- 


p pereg dźwięków |rykanki — pisze Claude Anet, | dobroczynności, moralnem do» |ponieważ w Ameryce spękuła |przebrać i pokazać mężowi, |rzuca proboszcz, parafjanie są O 

raj wież nie i się przy tem jej za- |jest przedmiotem największe- | skonałeniu się, sztuce i litera- | ciami giełdowemi  trudnią się | którego przyjście wyprzedza- | wiele punktualniejsi! 
one dO ik go podziwu dla ludzi innych na | turze. Poza tem odwiedzają | także kobiety. W reszcie z je-|ją O kwadrans, że autorytet | Pamiętajcie panienki, kończy 
ds taktyce wykonuje się| rodowości. Nie mówi się tutaj wielkie domy towarowe, cojdnej „herbatki dążą na drugą. | nad gospodarstwem należy do [zacny duszpast : ali s 
| wiele nigdzie nie bawiąc ponad pół | pani domu. A Pp i zero racer SEI, 
|scy będą wiedzieli, że śluby da- 


*UOŚĆ prób, a więc np.|0 farmerkach z Middle West. | zajmuje bardzo CZASU. 5 
obiety te jedną godzinę 


powcro i ; - À p cio A : 
ci. złoż ski nacisk na guzik| których pracowite życie zna- Prócz tego sporo czasu zabie- | godziny, a wracają do domu | [wene są ściśle o wyznaczonej 
svs Waai. -° niepostrzeżenie |my z kilku wybitnych amery- | rają im piżed "wieczorem  Spożywa- | dziennie poświęcają na odczy- |godzinie. : API |. c 
rzv: Rnie aparatu A I iat Moliai 2 ks. | tv: Brażna s r i godzinie, zaproszeni przez was 
E P Ha gr 31270 Moce (fy— > na SIĘ + re 4 Fin | : . . TE | P 
i , wskutek cze-| kańskich powieści, ani o KO A gna SIĘ Uczyć, TOZWI- |znajomi i tak spóźnią się przy- 


a = je z E 66 : : a dY WPA intelioonoi Ini- o aTa ; A 
Franciszkańska 31-a Franciszkańska 31 nąć swoją inteligencję, „IM- | najmniej o pół godziny, mimo to 


joli 
i Pozostaje w zgodzie z 


: jes 8 Ie pomocy specjalnego u- 
Warszil Oz jednag 2 wyłączać apa- 
| M, pr ego, to z drugiego 
atbriżsł a! 2) ają dostatecznie 
Parvżaę Mle jako reia apa- 
/arszaWA `g rużenie okż 

-wini RZ bliżej tego ucha. które 
Inero 38 iw. odbiera 1 to nawetl 
1ei WSZ6 woli danej osoby ejj 
cia W Sa na tem, że się ka- 


wy no mówić lub 
racza lub załącza a- 

ego to drugiego 
rażu domi - 


: Kości “Ek Pacjent 


i jest naprawdę 

ii pożaldłaną Podnosi głos wtedy, 
oaa Pwego, załączony do ucha 

ro i cieZAWRSĘ sia 

a wyb è to Przełączenie apa- 


yrnik Hi 


li 
E NOWY oszust. 
* F > 


à ha i Lewin, 
ewenbe na bankowego 
ea erg w Berlinie — 


wykryciu oszustw 


1) datk 
owy na p n wj af rak 


Wa 
„ŻĘ, sa oegzace 
á W Na szyły głęboko | 
á Wo 
s bA: 4” objąjętów był chwycić 
dt iepsj cia, przycisnąć do 


I zacałować te o- 
e do pobliskiego 
I usteczka (mo- 


| wielkim riagazynie, kasjerki i 
td, tut. Ad. JEst 
wszędzię jednakowe 

z tą chyba różnicą tylko, że 
kobiety żyją tam w szczęśliw 
szych, bardziej higjęnicznych 
warunkach i że warufńki płacy 
są tam znacznie lepsze niż 
gdziekolwiek bądź w Europie. 


ko życie kobiet zamężnych, na 
leżących do klasy Średnio za- 
możnej lub bogatej. 
Przedewszystkiem w oczy 
rzuca się fakt, że kobiety i męż 


czyźni napozór nie znajdują 
przyjemności we wzajemnem 
towarzystwie. Zdają unikać 


się wzajemnie. Mężczyzna 
czas swój wolny poświęca 
sportom, kobieta sziika rozry- 
wek 


na własną rękę 

i hołduje własnym upodoba- 
niom. Małżonkowie spotykają 
| się rzadko. Dość jest przejść 
się po New-Yorku, aby przeko 
| nać się, że rzadko spotyka Się 
| parki.. W porze lunchu. (dru- 
giego śniadania) sale restaura- 
cyjne są pełne kobiet. Nie jest 
wykluczone, że mężowie ich 
jadają jednocześnie z niemi w 
tej samej restauracji; w każ- 
dym razie spotkać ich nie mo- 
Żua razem z żonami przy je- 
dnym stole. 

Panie amerykańskiego to- 
warzystwą mogłyby cały 
dzień spędzić w domu i nic nie 
| robić. Nie pragną tego. Wy- 
chodzą. przed południem z do- 
mu i częstokroć wracają dopie 
ro wieczorem. Zużywają wie- 
le energji na sposób życia, jaki 
prowadzą, ale trudno określić 
w jakim celi. 

Mają swoje kluby, 
których liczba jest legion. 
Schodzą się tam, jedzą śniada- 
nie, piją herbatę, rozmawiają— 
nie o tualetach i sprawach ser 
cowych wszakże — podobne 
błahostki pozostawia się Euro 


Panią Alinę widok jego pod 
niecił. j 

— Widzi pan, to prawdzi- 
wy turecki książę, jest w przy 
jaźni z kuzynem Alfonsa hisz- 
pańskiego! Budzi swoją osobą 
sensację na całej Rivierze!! 

— Napewno jakiś szarlatan 
Na mnie robi on wrażenie nie- 
bieskiego ptaka! Riviera co 
rok musi mieć jakiegoś aferzy 
stę! 
— Jak pan może mówić 
coś podobnego! Zabraniam pa- 
nul Proszę tylko popatrzeć na 
tę jego niedbałą pozę, na te 
czarne, jak węgiel oczy! Go- 
dność książęca bije od niego! 
Mówiono mi, że gdy wchodzi 


ca a i Magla pakarihiowa 
PERRE Olnicz ażda kobieta 
ści j REETA 4 „mody”!) wy- 
tych, klipową „7 takiem uczu- 
Ye węgsk Eko „| SZCzerego, a szla- 
A j wą zenia! 

Miar  J/westrowa tetni- 
vara ta y wesołości, W chwili, 
-Xe ię 2, |Atcerzy popisy- 

Mimi odatycznym „blac 

H sy, ogólią uwagę 

0 oliwy wejściem jego- 
NJI kogos owej cerze, su- 

kazjęcj twarzy, Pan ten 

h Roty nym fraku, zdo- 

Wszęgj 7 jakimś or- 

Rop? leke E ming, pewag 


Gy o SEWAŻącym pół- 
Oye toCzeniu trzech 

> hga pretensio 
1 0 £ i 
Wanych, ONA 


ć ię 


STRY! 
RAKC 


do kasyna, wszystkie panie 
przerywają grę! A 1 teraz, 
niech pan spojrzy! Prawie 


wszystkie piłeczki skierowano 
w: jęgo stronę! 

Aby ożywić wieczór, dy- 
rekcja „Negresco“ na każdym 
stoliczku ułożyła małe. z par 
pier maché“ rakiety i stosy pi- 
łeczek papierowych. 

Rozbawiona publiczność ob 
rzucała się nawzajem temi pl- 
teczkami. 

„Książę”, najbezczelniej w 
świecie, za cel obrał sobie de- 
kolt jakiejś 70-letniej staruszki 
i jedynie w tę „tarczę“ celo- 
wał, podczas, gdy setki piłe- 
czek padały w niego 


Dziwne i obce jest nam tyl- 


Genialne wynal 
narodowa rew 

Doborowa orkiestra pod 
Początek codziennie o 4-30. W sob 


Przepych wystawy. 


" Anons! 
Następny program! 


Kanarek zastrzelił 


Onegdaj przy ul. Byrona ro 
zegrała się tutai dramatyczna 
scena. Była to godzina czwar- 
ta po południu. Gdv adwokat 
Rene Clichard powrócił do 
swego mieszkańiia przv ul. By 
rona 7, spostrzegł. że 

drzwi sa otwarte. 
Cichaczem wszedł do środka i 
ujrzał młodego opryszka, mā- 
pipulujacego koło szuflady biur 
ka. Wyszedł na palcach'i za- 
alarmował połlicie, 

Do mieszkania modążyło 3 
posterunkowvch. Na ich widok 
opryszek wyviał browning, wy 
strzelił 3-krotnie tak celnie, że 


«n vne poc 


wszystkich trzech policjantów 
położył trupem 


Dr. med. 
ə L4 - ki 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 | 
Tel. 59-40. 


„WŁADCA NOCY” 


W rolach głównych: Niezapomniany odtwórca roli „Dr.Mabuze* 
RUDOLF KLEIN ROGGE i AUD EGEDE NISSEN 


do 3-ej ceny mie 


„OSTATNI CAROWIE® Asosei 
trzech policjantów. 
Celne strzały opryszka. 


azki szaleńca. Pożar teatru. Między- 
ja artystyczna. 

kier, Z, Sandomierskiego. 

oty, niedziele i święta od godz. 12-ej. 
jsc od 30 groszy. 


INastepńie usiłował zbiec, lecz 
|przytrzymano go na ulicy i od 
(dato w ręce sprawiedliwości. 
[Okazało się, że jest to 24-letni 
Franciszek Terbot. zwany „Ka 
Inarkięm* z powodu żółtej ce- 
Iry, Mimó młodego wieku Ter- 
|bot mą na sumieniu 

| kilkanaście sprawek 


li uż kilkakrotnie bv? karany. 
ie m mn M M a M w M Tam m A a 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW 1 GA: 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 


Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 

(przy przystanku tram. pabjaniskich) 

przyjmuje chorych w chorobach 

wsżystkich specjalności od g. 10 ra- 

io do 7-ej pó poł. Szczepienie ospy 

analizy (moczu, kału krwi, piwo- 
cin ete) operacje. opatrunki. 


Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową: 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz, 
W niedziele I święta od 9 do,12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. Rakowski Choroby skórne, wenerycz. I picłowe | gz; 


Tel. 27-81. 

Specjalista o uszu, dosa, gardła 
i płuc. 
Konstantynowska Nr. 9. 
Przyjmuje 12—2 + 5—7 


Te zachwyty p. Aliny zga- | 
siły bumor Andrzeja. Rozchmu | 
rzył się: dopiero wtedy, v gdy | 
ów turecki „książę“ zaczął tań 
czyć charlestona. 

— Pani Alino, ale trzeba 
mieć cywilną odwagę, by tań- 
czyć chariestona, nie mając po 
jęcia o zasadniczych „pas'. 
Toż w czasie, gdy ta blondy- 
na, pewnie jakaś dama z trze- 
ciorzędnego teatrzyku, dosko- 
nale tańczy, On podskakuje jak 
małpeczka na drucie. 

— Proszę go nie krytyko- 
ć! 
— W każdym razie, gdy- 
bym tak tańczył, to publicznie | 
na pośmiewisko nie wystawił- 
bym się. 

— Jakie pośmiewisko? Czy 
pan nie widzi z jakiem uwiel- 
bieniem patrzą na księcia 
wszystkie panie, gdyby tylko 
mnie zaprosił, „na złość“ całą 
noc tańczyłabym z nim! 

Od słowa do'słowa. na tem 
tle wynikła pomiędzy, zakocha 
ną parą pierw sŻA Sprzeczka..: 


—— m. m 


Karnawał wrzał. w całej 
pełni. Pani Alina w gronie zna 
jomych, zamaskówaną „szala- 
ła” wśród ulicznego motłochu 
ku zgorszeniu Andrzeja. 

O ile podobały mu się bar- 
hody. i korowody kat- 


le świetlne,  Naświetlania 


złote, platynowe 


„mostki, 


oze; korony 


Dla pań od 4— 


Dr. Lewkowicz 


KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g 9 — 1 l odd 6 — 8 
dla pań od 4 — 5 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


nawałowe, 
mógł ścisku, 


pocałunków na ulicach, a już 


| wli owiec w Argenteuil, o kie- 
|rownictwie więzień, współcze 
snych autorach, których znać 
należy i t. p. Przedmiot i te- 
mat odczytu nie ma dla nich 
znaczenia, chodzi tylko o wra- 
|żenie, że nabywają jakieś wia 
domości. Podobne odczyty za 
czynają się już od rana w wiel 
kich hotelach. Lecz nie dość 
tego. Najświeższą nowością 
jest odczyt podczas lunch'u, 
wygłoszony przez gościa ho- 
norowego w obecności 
dwusiu, trzystu pań, 

Jest rzeczą zabawną, że w 
tym samym hotelu, inny prełe 
gent w innej sali wygłasza 
prelekcjię dla panów. 

Trudno - określić, w której 
z obu sal jest więcej dymu. 
Są- mężczyźni. którzy dość roz 
sądnie wyrzekli się szkodliwe 
go dla nich palenia; kobieta, 
|która raz palić zaczęła, na coś 
podobnego zdobyć się nie. mo- 
Że. 

Raz jeszcze podkreślić nale 
ży, że Amerykanki są żądne 
nauki, Wprawdzie nie przepro 
wadzają tego. dążenia ani sy- 
stematycznie, ani pilnie, je- 
dnak życzenie to przeważa i 
cała kultura tego kraju ma 
swoje przedstawicielki prawie 
wyłącznie w kobietach. Czy- 
tają, słuchają odczytów, kształ 
cą swój smak pod względem 
umysłowy:.1 i artystycznym. 


Zabiegi | operácie od umowy. Komple | W gorączce interesów, jaka 0- 
lampa | garnęła 

kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu- [JeSt to objaw dodatni człowie- 

j|czeństwą i altruizmu. 


Stany Zjednoczone, 


Jest jeszcze rzecz jedna, za 


5 nddziel pńezekalnia | Którą wdzięcznym być można | 


Amerykankom: jest fo ich wy 
pielęgnowana, 
pełna uroku piękność. 
C ekolwiek zwróci się oczy, 
widzi się wszędzie śliczną eje- 
gancko i gustownie ubrane ko 
biety. ' 

SB, „AZP 


śl przestają dopływać |bietach, pracujących zawodo- BAJK 

szedl Jeśli dana saba wo. Życie stenotypistki, urzęd _ róg Brzezińskiej gy M7 a róg Brzezińskiei a ZA teir mind" (udoskonalić |lednak napewno będą ‘mieli 

i cią mimo tego, że w dal- niczki biurowej lub bankowej, | Od wtorku dn. 22 stycznia b. r. i-: Po raz plerwszy w Łodzi swój umysl) jak się tam mówi. d+ść czasu na to, aby podzi- 

Alu słyszy tony, to oczy | manekina, osoby zajętej w | Słuchają odczytu o zbliżają |wiać wasze diademy, welony i 
cych się wyborach lub o hodo |slubne suknie,  Punktualność 


|wasza da tę jeszcze korzyść, że 
uczty weselne będą mogły ode 
bywać się 

bez opóźnienia”, — 

Jak z powyższego listu wie 
|dac, poczciwy ks, kanonik ma 
|dużo doświadczenia życiowego 
li wiedział, jak należy zaapelo- 
|wać do serc parafjan, aby ich 
|v i czyć.. trudnej sztuki punk- 
|tuslności. 


| DOKTÓR 
| WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 

|Speclalista chorób skórnych | wene- 

|rycznych.  Flektroterapła  Leczenię 
lampą kwarcomą, 


|Przylmuje od zodz 8—10. 1222 1 
4—3 w oledziele | świeta od 9—l. 
| Panie od 4—5, * 


| 
| IGTZYE aL E] 
| 
| 


Liljan Hall-Davis i Ad. Schlet- 

tow których Łódź poznała w 

wielkim filmie „Wołga, Wołga...'e 
reżyserji Turżańskiego. 


o tyle znieść nie |lubioną zieloną papugą, siedzą-|szą o aresztowaniu 
przymusowych |cą na rączce od parasolki. 


Szedł szybkim nerwowym 


modnego 
„magnata“! — Podszywał się 
pod tytuły, nieprawnie nosił 


wstręt w nim budziło bieganie | krokiem. Nagle — stanął, jak | odznaczenia, poszukiwany jest 


w dotminach i drucianych MasS- | yryty. Naprzeciwko mu szedł |przez władze t 
kach i obrzucanie -się, gipsowe | książę 


mi, twardemi kulkami! 


W atelier jedna z Angielek | kiego generała. 
uczących się malarstwa, po-| błyszczały 


« w czerwonym fezie 
na głowie, w mundurze turec- 
Na piersiach 
barwne ordery i 


ureckie za sze- 
reg szantażów, a żył... z uacią* 
gania naiwnych kobiet. 

— To... to. niemożliwe — 
zawołała pani Alina I nerwo- 


wiedziała pewnego dnia An-|medale. Obok księcia kroczy-|wo zaczęła przebiegać OR. 


drzejówi, jakoby ktoś widział 
Alinę w towarzystwię tureckie 
go lowelasa. 

Wiadomość ta zelektryzo- 
wała malarza. Postanowił na- 
tychmiast udać się do „Negre- 
sco“, do swej przyszłej Żony, 
by dowiedzieć się, ile w tem 
jest prawdy. 

Szybko minął plac Alberta 
I-go i wszedł na Promenade 
des Anglais, gdzie ustawiano 
właśnie trybuny dla publiczno 
ści. Dnia następnego miały roz 
począć się tradycyjne walki 
kwiatowe. i 

Obojętnym wzrokiet1 pa- 
trzał Andrzej przed siebie. 
jakby nie widząc nic i nikogo 
Nie widział „człowieka bez 
nóg”, jadącego szybko w wóz- 
ku. ciągnionym w zaprzężone- 
go psa, nie widział jegomościa 
na bryczuszce ciągnionej przez 
tresowanego strusia, ani też 
znajomej Angielki, 


e 


ty te same  pretensjonalni 


strojne damy z „Negresco. 
pani Alina! 

Andrzej zamarł w kłopotli- 
wym bezwładzie. Skłonił się. 
Ona zajęta rozmową z Tur- 
kiem, kiwnęła mu tak głową, 
jakby dopiero wczoraj gdzieś 
iA szeregu osób go pozna- 
a, 

Na drugi dzień złożył jej wi 
zytę, 

Na wszystkie wymówki od; 
powiadała ze zdziwieniem: 

— Poznałam go podczas 
karnawału! Pan mnie zanied- | 
buje, musiałam więc znaleźć 
jakieś towarzystwo. No, a wo 
lę księcia, niż „zwykłego śmier 
telnika", 

Podczas rozmowy weszła 
n Helena z dziennikami W rę- 
cu. 

— Wiecie państwo, niesły- 


mi gazetę. — Ta jego dystyn 


cja! To napewno jakaś intry- 
ga! Zemsta! Napewno jest 
prawdziwym. księciem. 


= a a 
W kilka tygodni potem od- 
był się ślub pani Aliny z An- 
drzejem. 

A „prawdziwy książę" od- 
sładuje nadal więzienie nicej- 
skie... i 

Zakochane damy dostarcza 
ją mu do celi tytoń, jedzenie 1 
inne łakocie. 

„Pani Alina do rzędu tych 
naiwnych nie należy, Jednak- 
że, gdy z Andrzejem znalazła 
sam na sam, gdy on tulit ją w 
ramionach wyrzucając z siebie 
cały potok wyznań miłosnych 
i gdy oczekiwał od niej słów 
płomiennych, ona wyszeptała: 

m Mimo wszystko, mnie 
się wciąż wydaje, że ten Tu- 


chana sensacja. Odrazu mi 


rozstawała się nigdy z swą u- 


dobat. Gazety dzisiejszę dono 


tek był prawdziwym księge 


Koniec 


która nie |się ten turecki książę nie po- | ciem — 


“wal 


Str. 4 


, .. Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Komisja 
wa rady miejskieł zatwierdziła 


wniosek Macistratu w sprawie 


póbort podatku inwestvcyjne- 
go. Podatek ten w całości prze 
znaczony będzie na budowę 
gmachów szkolnych w Warsza 


wie. 


Trzy nowe motopompy zaku 
pione zagranica przeż warszaw 
ską straż ogniowa znafdują się 
już w warsztatach I obecnie są 
montowane i składane. Z jedną 
z mótopoómp dokonano fuż pró- 
bv działania na terenie War- 
szawą — Młociny. W najbliż- 
szym czasie odbedzie się po- 
kaz działania motobomp dla 
władz miejskich. 

b - = 

Przyjechał do Warszawy, 
celem zorjentowania sie w tt- 
tejszych stosunkach kinemato- 
graficznych, znany reżyser ame 
rykański, p. Leon Lipschnetz, 
który pragnie zrealizować w 
Polsce szereg filmów. 

u * KJ 

Na ostatnim koncercie w Fil 
harmonji warszawskici wyko- 
nane było po raz pierwszy Ora 
torium Stanisława Kazuro pod 
tyt. „Słońce na orkiestrę, chór 
mieszany i ałosv solowe. Dyry 
zował kompozytor. Partje sò- 
lowe wykonali artvści opery 


finansowo-hudżeta | watszawskiej: 


bp. Marja Mo- 
|krzycka i Brezv. Poza tem pod 


dvrckcją kapelmistrza Jerzego | 


| Bólanowskieto nsłyszeliśmy 
Suite Pick Manciacalli i po- 
lomat „Chimery“ Tadeusza Ja- 
|reckiego. Koncert uzupełnił wy 
[sten pianisty Sérgiusza Bortkie 
lwicza. 
| > 
Teatr rewiowv „Morskie 
Oko” obchodził fubiłeusz 200- 
przedstawienia z rzędu 
wielkiej rewii p. t. . Klejnoty 
Warszawy“ z Zla Pogorzel- 
ską i Janina Sokołowska na cze 
lle zespołu ulubieńców stolicy. 
| (s, e.) 
x 


< = 


| 
[nego 


KRATECZKI. 


Praca jest 


| szlachetną, 


ifaca. Wprawdzie ludzie znają 
|większe przyjemności niż pra- 
ca, wprawdzie wielu wważa, że 
tylko głupcy pracują na mią- 


TEATR MIEJSKI. 


„Pygmalion”, 


komedja w 5 aktach Bernarda 
Shaw. — Reżyserował Alek- 
sauder Węgierko. 


Bernard Shaw jest dziś nie 
wątpliwie jednym z najbar- 
dziej popularnych łudzi w An- 
gi, conajmniej jak książę Wa- 
lji. 

Poprostu jest to enfant ter- 
rible, którego nie można tole- 
rować w żadnem „szanułjącem 
się" towarzystwie, bo nie wią 
domo, jaką złośliwość palnie, 


komu na nazniotek nadepnie, a| 


kogo wreszcie obrazi, dając do 
zrozumienia, że t. zw. formy 
towarzyskie są rzeczą zbędną 
i złą. 

Tradycja, snobizm, kultura 
salonów, konwenans — oto głó 
wrogowie Bernarda 
Shaw. 

Mamy teń wyraźny konter 
fekt pisarza w profesorze Hig- 
zinsie, 

Walka z zewnętrzną formą 
pod którą kryje się pustka i... 
nuda — oto hasła życiowe mło 
dego lingwisty. 

Profesor Higgins. spotyka 
na ulicy młodą kwiaciarkę, 
z której uczynić chce ot tak, 
dla eksperymentu—damę wiel 
ko-światową. 

Eksperyment po 6 miesią- 
gach’ wytężonej pracy udał się 
„znakomicie. Alè. kwiaciarka, 
która zatraca powoli cechy 
dziewczyny z ulicy — nie za- 
traciła swej duszy: przywiąża 
ła się do swego profesora. 

On traktuje ją tylko jako 
objekt do swych €kspęrymen- 
tów i nic ponadto. 


Uczucie dla Elizy w profe- 
sorze Hleginsie budzi się dô- 
piero wówczas, gdy „uczeni 
ca“ się buntuje, gdy silnie I po 
męsku akcentuje swoją indywi 
duałność i chęć walki. 

= - a 

„Pygmalion“ w doskonałej 
reżyserii Al. Węgierki wysta- 
wiony został niezwykle staran 
nie. 

Na czoło wykonawców wy 
|sunęła się doskonała para: p. 
| Weciarko jako prof, Higgins I 
p. Jarkowska w roli Elizy. 

Duże skale talentu, gwałto< 
wiie i szybkie przejście od en- 
tuzjazmu do ironji, od- wybu- 
chów radości do zgryźliwezo 
sarkazmu, od szyderstwa do 
prawdziwie głębokiego uczu- 
cia: oto profesor Higeins w in- 
terpretacji p. Węgierki. 

P. Jarkowska świetnie u- 
wypukliła przemianę z ulicznej 
kwiaciarki. 


Jarkowską i p. Węzierkę nie- 
zwykle serdecznie. 

W roli pułkownika p. Kijow 
ski wywiązał się doskonale, 

P. Dunajewska jako matka 
profesora Higginsa i p. Janow- 
ski jako ojciec Elizy — b. do- 
brzy. 

Miła była w roli epizodycz 
nej p. Korelska, staranna p. Ja- 
kubińska. 

Na podkreślenie zasłuzuje 
piękna i efektowna wystawa 
aktu 1-go (ulica wielkiego mia- 
sta) aktu II-go (salon p. Hig 
ginsa) — za co wyrazy uzna- 


wi. 


Całość b. dobra. 


SŁ Sap. 


—X —>— 


rzeczą piekną 1|drych, wprawdzie 
Bez pracy niema |gólnie, 


Publiczność przyjmowała p. | 


nia należą się p. Mackiewiczo- | 


B SF. Ak 


Nocna uroczystość na cmentarzu. 


Z Wilaa donoszą: 


(cmentarza żydowskiego przy 
pliwe kołatanie do bramy wej 
ściowej. Zaintrygowany 
się do drzwi. gdzie zauważył 
pod bramą kilku meżczyzn. 
którzy zażądali wpuszczenia 
ich. Dozorca nie wiedząc 
sądzić o tak późnej wizycie 
odmówił i pośpiesznie wycofał 
się do swego w pobliżu poło- 
żortego mieszkania skąd przez 
okno począł obserwować sto- 
ljących przy bramie 
nieznajomych. 
Przybyli. po krótkiej nara- 


Przy grobie zabitego członka „Bruderferejnu” 


Onegdaj.o północy dozorca | 


udał | osławionego 


co | 


|przerażony dożorca zauważył 
|iak sześciu mężczyzn przesa- 
|dziwszy sztachety udali się na 


ul. Popowskiej usłyszał niecier |móziłę zabitego przed miesią- 


l. Jatkowef członka 
„Bruderierejnu” 
Eljasza Gurwicza. 


|Cem przy u 


|bysze zapalil pochodnie i urzą 
dzili coś 
| w rodzaju misterium. 
„Uroczystość* zakończyła 
się jakąś przysięgą. (idy taie- 
imniczy przybysze odjechali do 
miasta, dozorca powiadomił o 
zajściu swoje władze, które za 
jęły się wyświetleniem tej 
bądź co bądź charakterystycz- 


dzie. postanowili jednak dostać | nej sprawy. 


sig na cmentarz i po chwili 


a= X w 


Tarapaty uczciwego dozorcy. 


|czędnością i pracą ludzie się bojstko praca jest rzeczą 


godną szacunku i podziwu, 
Podziwu dlatego, że podziwiać 
nałeży ludzi, którym się chce 
pracować, 

Takim godnym podziwu czło- 
wiekiem był Stanisław Jabłon- 
ka. Jabłonka spełniał miano- 
wicie funkcje dozorcy domu 
przy ulicy Wodnej Nr. 10. Ale 
Jabłonka nie traktował swych 
odpowiedzialnych obowiązków 


lękko, bez zastanowienia. Prze |dziesięciu lat, jest więc już ze-| 


twierdzą o-|li się na dwa rodzaje: konku: | plan, 
że kto rano wstaje ten |rencja 
|kołaczy, mówi przysłowie psz- |się nie wysypia, ale mimo wszy |nieuczciwa. 


uczciwa i konkurencja 
Konkurencja ucz- 
ciwa jest taka, kiedy kupiec mó 
wi; mój sąsiad, który handlu- 
jie tym samym towarem jest 
człowiekiem bardzo  porząd- 
nym i nie oszukuje ma wadze, 
ale mój towar jest wyższego ga- 
tunku, kup więc u mnie. Nie- 
uczciwa konkurencja zachodzi 
wtedy, gdy kupiec mówi: nie ku 
|puj pañ u tego łajdaka, mojego 
sąsiada, on mą kradziony towar 
|który trzyma na składzie od 


ciwnie, był on wzorem wszy-|psuty, Kup więc pan u mnie. 


|stkich dożorców 1 robit to wszy! 


Tak się dzieje w handlu, po- 


Gdzie się podziały Z 
| Brak „grosików” daje się w 
| we znaki. 


W mieście naszem, robiącemt 
poza tranzakcjami miljonowemi 
— również miljony 

tzakcyj froszowych, 


Okrążywszy mogiłę przy- | zachodzi ciągła rotrzeba posia- kupca 


dania przez kupiectwo dosta- 
tecznej ilo" -i drobnicy pienięż- 
nej, której brak daje się kupują- 
|cym zwykła dobrze we znżki. 

| Z braku groszy korzystają 
|często nieuczojwcy, którzy przy 


zakupach sklepowych — tłu- 
|maczą się brakiem drobnych 
— nie wydzją reszty, edkłaca- 


[jąc takie rozrachunki groszowe 
do przyszłej wizyty klienta. 
Rozumie się, iż o takich dro- 


JABŁONKA NA PODWÓRZU. 


in. Wreszcie przystąpiła do 
|dzieła. Oto zrobiła Jabłonce 
|awanturę, że zerwał kłódkę z 
[jej komórki i okradł ją. Natu- 
ralnie, że Bogu ducha winien 
dozorca nie przyznał się do nie- 
popełnionej winy, wobec cze- 
dn 
(błonkę zaskarżyć do sądu o 
wiamanie, kradzież i inne okrop 
| ności, 
| — Jeśli Jabłonkę wsadzą do 
|ula, wyłeci on z posady dozorcy 
|i mój brat będzie wiedy panem 


|podwórza -— myślała złośliwa 
Genowefa, 
|. Wczoraj słańąqł tedy przed 


stko, czego jego koledzy po|dobnie dzieje się i w pracy za-|Sądem Grodzkim Stanisław Ja- 


miotle w Łodzi robić nie chcą»|wodowej. 


Otóż Stanisław Ja- 


błonka nod ciężkim zarzutem 


A więc, gdy śnieg padał, raniut- | blonka również «cierpiał z po-|kradzieży z włamaniem. 
ko uprzątał go, pdv było ślisko, | wodu nieuczciwej konkurencji. 
posvnvwał ulicę popiołem i pias| W tym samym domu mianowi- 


kiem, 


latem punktualnie pole-|cie, w którym dozorcą był Ja- 
wał ulicę wodą, by przechodnie |błonka, 


mieszkała niejaka Ge- 


nie łykali kurzu, który jest prze |nowefa Flasińska, urodzona w 
cież mało pożywny. Podobno | jakiejś wiosce, niewiasta złośli- 
Jabłonka zamierz»ł rowet iść |wa i zdradziecka. Flasińska od 
śledami swych zagranicznych | dawna już zazdrościła Jabłon- 


lewać ulicę gorącą wodą, aby 
była czysta, bez śniegu i przy» 
tulna, aby, gåy jakiś pijak bę- 
|dzie się chciał na niej przespać, 
ńie pobrudził ubrania. 

Słowem, jak państwo widzi- 
cie, Stanisław Jabłonka był to 
człowiek zacny i r=""ewiły; po 
dwórze domu Nr. 10 przy ulicy 
Wodnej zawsze lśnilo czysło- 
ścią, 


NIEUCZCIWA KONKU- 


RENCJA. 
W każdym zawodzie, jak i w 
każdej gałęzi handlu istnicje 


konkurencja, Konkurencja dzie- 


SALA OGRZANAU 


SIDNEY WILLIAMS. 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor. H. Bukowskiej. 
Przedruk wzbroniony. 
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Stevens odrzucił pokrywę 
szkatulki peiczem? Kasetka by 
ła pusta. Zabraliśmy ia a Hin- 
dusa pochowaliśmy na miejscu 
w płytkim grobie. Potem uda- 
liśmy się w dalszą drozę. Jed- 
nak przewodnika naszego ogar 
nęła paniczna trwoza. Przez 
dwa tygodnie jęszcze zdołaliś- 
my utrzymać zo w naszej służ 
bie. Potem pewnei nocy zni- 
knął. To bvło końcem naszych 
poszukiwań. gdvż nikt z nas 
nie miał nawet pojęcia. w któ- 
ya stronę się zwrócić. 

— Co stało sle z kasetką? 
— zapyta! ktoś z obecnych. 

— Kasetka.. znikneła tej 
samej nocy, co Indianin. 

== Czy myślisz pan. że on 


“$a zabrał? — odezwał się Mar- 


ston. 

— Miałem wrażenie. że ktoś 
zabrał i ciało I szkatutke — od- 
powiedźiał general. jakby tro- 
chę niechetnie, Opowiadał jed- 
nak dalej powoli. szukałąc sta- 
rannie w pamieci. 

m Nocy fatalnej Stevens | ja 


udaliśmy się na spoczynek ra- 
zem: leżeliśmy w odlesłości kil 
ku łokci od przewodników. Od- 
legtość ta była konieczna dla za 
znaczenia różnicy miedzy nami 
a nimi. Jak zazwvczał, po cało 
dziennych trudach. zasneliśmy 
prawie natychmiast. Musiało 
fnż być po północy. vdv się zbu 
dziłem. Nie odrazu. ale jakby 
na skutek rozpaczliweco wysił 
ku woli. Znacie przecie to uczu 
cie i to skwanliwe wvpatrywa 
nie czegoś niewiadomeco. Zda- 
wało mi sie. że w świetle księ 
życa przyćmionem dnżemi drze 
wami, widziałem svlwetkę ja- 
klejś postaci na tle srzaku tar- 
niny. Zawołałem Stevensa, lecz 
nie otrzymałem odpoweidzi. 


Trochę zaniepokofonv. zasną 
łem. Nastepnem wrażeniem któ 
re doszło do mojei świadomości 
były eardłowe tony indiańskie 
zo śpiewn. Prawdopodobnie In 
djanie wołali nas w ten sposób 
gdyż był już dzień | ludzie krzą 
tali się dookoła ozniska. Ste- 
vens leżał w tej samei pozycji. 
co w nocv. Nie ritszał się, Le- 
żał spokoirie na jednym boku. 
z wyrazem zapvtania w póło- 
twartych oczach. Na iego le- 
wej ręce widać bvło małe uka 
zB Złota szkatułka zniknę» 
à. 


Nastąpiło milczenie. 


— | co dalei? — zabrzmiało 
pytanie. 

— Chcecie szczerółów ? Nie 
ma żadnych, Jak wam powie- 
działem tej samej nocv zniknął 
nasz przęwodnik,. Pozostało po 
nim tylko kilka śladów. Czer- 
wona chustka. która okręcał 
sżvię, zaczepiona była o krzak 
tarniny. A na drugim krzaku, 
tuż obok, wisiał kawałeczek 
cienkiej żółtej tkaniny. Oto 
wszvstko. 

— Jaka jest pańska hipote- 
zą? — zapytał jeden ze słucha 
czy. 

Generał odpowiedział nvta- 
miem: 

— Czy słyszeliście o lzanie, 
córće Wisznu, która bawi się 
słońcem. jak złota piłka? A bro 
nią jej na ołtarzu złote węże? 

— Ale przecież pan nie zaj- 
muje się magja, nieprawdaż? 

— Nie wiem, — odparł zene 
rał, gładząc w zamyśleniu pod 
bródek. Raz zdawało mi się, że 
widziałem człowieka. który da 
wno umarł.z 

Niesamowity nastrój. wywo 
łany opowiadaniem centrala 
nie snrzyjał już swobodnęj roz 
mowie i panowie powstali. by 
nrzęjść do salonu, gdzie bawiły 
parile. 

Dick Marston wszedł do du 
Żego hallu. gdzie wisiały obra: 
zy znanych malarzy i zatrzy- 


Jabłonka cieszył się dobrą o- 
pinją i trudno go było „wy- 
śryźę . | 
| Ale od. czego spryt kobiety? 
|Flasińska zaczęła więc Jabłon: 
ce płałać figle. To wyrzuciła 
śmieci na środek podwórza a 
potem krzyczała, że Jablonka 
nię spełnia należycie swych o- 
bowiązków, że na podwórzu 
jest brudno, to znowu wylała 
pomyje I urągała potem Jabłon- 
ce, słowem, zatruwała mu ży- 
cie, ale Jabłonka milczał i speł- 


Dali dawna oczekiwana premjera | I] 


-+W wirze Paryża 


Orkiestra symianiczna pod kierunkiem M. LIDAUERA, 


niał swe obowiązki. 


Flasińska knuła piekielny 


Na pierwszy seans wszystk 


mał się chwile przed portretem 
Alfreda Carringtona. Od jedne- 
go z okien, wychodzacych na 
zbocze, które skłaniało się ku 
iezióru. odwróciła sie Farny 
Cutshaw. 


— (), panie Marston. — rze | 


kła z akcentem prośbv. — tak 
się cieszę, że pana widzę! 

Bardzo to dla mnie pochleb 
ne — pdpowiedział mrzyjaź- 
nie. — Czy pani wyszła, chcąc 
nanawać się światłem księży- 
ca? 

— Zgadł pan. Przepadam za 
Świeżem powietrzem. Wyjdź- 
my na kilka minyt. 

— Czy pani jest dość ciepło 
ubrana? 


PALACE“ 


Piotrkowska 108. 


według głośnej powieści Germaine-Acrement „La 
Niebywała tragedja przeżyć współczesnej kobiety. — 


W roli głównej królowa ekranu LIL DAGO ja 


Początek sesnsów o gods. 4-aj po południu, w soboty 1 niedziele o godz, 12 * 


Sędzia Sahn propońował stro 
|nom pogodzenie się, ale uparta 
|Genowefa dvszała chęcią wsa- 
|dzenia J: 5łonki. do więzieria I 
żydała stanowczo rozpatrzenia 
|sprawy i ukaranie Jabłonki. 


Sędzia Salm wydał wyrok, 


kolegów | w porze zimowej po:|ce stanowiska i zamierzała u-|Jmocą które”n Stanisław Jabłon 
|zyskać je dla swego brata. Ale 


ka, jako człowiek poczciwy i 
ts ciwy, zostaje uwolniony, zaś 
Genôwċcfa Flasińska skazana 
zostaje na zapłacenie zł, 15— 
kozłów sądowych, ` 


| Możecie sobie państwo wy- 
obrazić żali smutek niedobrej 
|Genowefy i radość poczciwego 
|Jabłonki, Tak się narezie skoń 
|czyła nieuczciwa konkurencja 
| w domu przy ulicy Wodnej. 


| J. Krzecki. 
| 


Paun, POO 


|| 
i 


ie miejsca po 50 fr. 1 1 zł. 


| Wydawała sie taka cicha i po- 
tulna. 

— Dobrze wiec. — zgodził 
|się życzliwie. — Sam też chęt- 
nie się przejdę. Noc jest wspa- 
niała. 

— Dziękuie panti; — rzekła 
|wdzięcznością. która vo nieco 
zawstvdziła i zwróciła się do 
służącego, czekającezo na roz- 
kazy. 

Niech Maxwell 
mi okrvcie, 

— Dobrze, prosze pani. 

Twarz Maxwella. edy odpo 
wiadał pani Cutshaw.  zacho- 
wała wvraz uszanowania. Mar 
ston jednak wyczuł w ieco gto 
sie coś, jakby porarde dla in- 


przyniesie 


Spoirzał z powatpiewaniem |truzów towarzyskich. Myśl. że 


na jej nagie ramiona i kark, na 
powiewną sukienkę, którą od- 


|Fannv mnsj znosić ieszcze no- 
| błażliwość służbv bvła 


dlań 


staniała jei urocza wiotką pO- |hardzo nrzvkra. Ona iednák nie 
stać | na małe stonv. obute W |wyvvdawała sie tem wcale do- 
haftowane. jedwabne nantofel |tknieta. Widzac. że Marston do 


ki na wysokich obcasach. 

— O. zupełnie wystarczy. 
Jest ciśpło. A Maxwell przy- 
niesie mi płaszcz. dodała, 
gdy jeszcze sie wahał. 

— Tak bardzo chciałabym 
się przejść. A sama nie mam od 
wagi — dodała żałośnie. 

Miela nerwowo w reku chu 
steczkę, a jej ładna. choć pospo 
lita twarzyczka miała wyraz 
bolesny.. Marston domyślił się. 


trzvmwie jej towarzystwa, pro- 
mieniała, 

dv. wychodzac. «odwrócili 
sie od Maxwella, wzrok jego 
nrzywarł do nich z- dziwnym 
wyrazem. 


Rozdział IN. 


ZJAWA NOCNA. 


Marston otworzył wielkie 
drzwi i wyszedł za Fanny w 


żę ktoś ją uraził i bvł oburzony. ciemność nocną. Księżyc stał 


Flasiiska postanowiła Ja-| 


|się w jego delikatnit 
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| A jednak możnabf pade 
|brakowi takiemu 45Pów 
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|że w kasie Kolei HeAElwo 
|Miejskich, w ad rek 
pism miejscowych, SFPONYch 
|w kasach podatkowi Madając 


|tyle drobnych, iż ERPRUC, 
|jcdnokrotnie uginają ani t 
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|lonu. Tam więc Fa) TAAS 
|drobnych i zaopaUywę Ć dc 
|dostatecz=y zapas Mi śród 
ry u każdego. sobdnwaSocz 


loowinien być 1 ce r. 
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| Z innej strony Sy, 
|bliczność jest rów tr: 
winna takim faktom gg keii 
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Modne akcesoria balowe. 


Pióra strusie uzupełnieniem fryzury balowej. 


W sezonie bieżącym zwróco- | 


no baczną uwagę przedewszy- 
stkiem 
na kalosze balowe 

dlą ochrony eleganckiego obu- 
wia wieczorowego i wykombi- 
nowano szykowne modele z fa- 
sonowanej gumy ` we- wszy- 
*stkich modnych kolorach za- 
miast używanych dotąd. botów 
z sukna i filcu. Kalosze te, na 
ciepłej podszewce, zapinane na 
zatrzaski, mają wykładane man 
kiety w kratkę lub inny modny 
deseń i przylegają do nogi, jak 
rękawiczka. Stąd w Ameryce, 
kraju, z którego wzięły swoje 
zapoczątkowanie, noszą nazwę 
Shoeglove (dosłownie: ręka- 
wiczka na bucik). 

Z Paryża donoszą, że niesły- 
chany zbytek dzisiejszej mody 
balowej odzwierciadla się i w 
rękawiczkach. Oprócz długich, 
jedwabnych rękawiczek ze 
sztulpami zdobnemi w hafty i a- 
żury, nosi się rękawiczki z czar 
nej skórki duńskiej (do ciem- 
nych lub czarnych strojów) wy- 
szywane strassami, szenilją 
haftem perkowym. Zwłaszcza 
haft szeniljowy cieszy się 

wielkiem powodzeniem, 


spotyka się go stąd na sukniach | Z toku rozmowy dowiadujemy 


tiulowych oraz na szalach z 
erćpe Georgette, któremi okry- 
wają panie dekoliowane stroje 
w luksusowych restauracjach i 
lokalach dancingowych, 


Moda jasnych pończoch o 
ciemnych piętach, wydłużają: 
cych się klinem w kierunku łyd 
ki, z Ameryki przez Paryż za- 
czyna przychodzić i do nas. 
Kombinacje kolorów szarego z 
czarnym, różowego z czarnym, 
szarego z czarnym, ivaire lub 
chamois z czarnym, są bardzo 
noszone. Na balach do sukien 
jasnych nosi się jeszcze jasne 
pończochy, lecz do strojów wi- 
zyjowych i spacerowych mod- 
nisie hoszą tylko ciemniejsze 
modne kolory nutria, kolor dym 
ny i łupkowy, 
| "Pióra strusie są niezwykle 
modne jako uzupełnienie fryzu- 
ry balowej, Najpiękniej rów» 

jeż wyglądają wachlarze z piór 
frusich, 


| maaac z ZAP | 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lakarzy-specialiatów 


ZAWADZKA 1 
erynna od 8 rano do O wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 


Rostulacje z nadrologiam : urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy. 
, Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


T ode | w późniejszym wieku, 
Królowa karnawału. 


| naprzeciwko 


+| pani, którą bierzemy za mło- 


Nigdy jeszcze biżuterja sztu-|sznury pereł w coraz to dosko- |newnienia 
czna nie cieszyła się takim po-| 
Dłu- | 


wodzeniem, jak obecnie, 
gie naszyjniki ze strassów 
lub kolję 
ściśle obejmujące szyję, są nie- 
zbędnem uzupełnieniem każdej 
bałowej toalety. Śliczne są tak- 
że naszyjniki z onyksu i krysz- 
tału, platynowe łańcuszki ze| 


|brarsoletki w kształcie 


szlifowanemi  półdrogocennem! | 
kamieniami i zawsze piękne| 


którą w dzisiejszych czasach trudno rozwiązać. 


W dobie «dzisiejszej trudno 
określić wiek kobiety. Zda- 
rzyć się może, że w tramwaju 
nas siedzi jakaś 


Tymczasem 
znajomy i, 


dą dziewczynę. 

podchodzi do niej 

przywitawszy ją, 
zapytuje o dzieci. 

się, że syn domiemanej „mło- 

dej panny“ właśnie zdaje ecza 


A j ć ; | 
mina prawnicze. Zapytujemy 


nalszej imitacji, jeśli nie moga 
być prawdziwe, 

Ostatnim wyrazem mody są 
łańcuchy 
nei lornetki, przymocowane do 
szero 
Jest to 


elegancka 


kiej, ozdobnej obręczy. 

inowacja zarówno 

lak i wygodna, dozwalająca na 

zupełną swobodę ruchów. 
EE 


do wachlarza i ięcz-|O tem kłopotliwem 


| Pięć miniatur z 


skradł były rotmistrz huzarów. 


| Źle się dzieje z dawnymi ofi 
serami pruskimi. skoro dla za- 
sobie Środków do 
życia muszą się chwvtać roz- 
|maitvch 
zbrodniczych sposobów. 

położeniu 
| wielu dawnych oficerów pru- 
|skich świadczy ciekawy pro- 
ices. który onegdaj zakończył 
[siè w Berlinie. 

| Na ławie oskarżonych za- 
(siad? Emil Pitsch. b. rotmistrz 
(huzarów. 


Zawiła zagadka, 


danie, zwłaszcza przy określa |dziczność: są rodziny. w któ-|lnie przyjętym pojęciom o mło: 


niu wieku kobiety. 
Jednej z najdokładniejszych 


wskazówek udzieliła nam kon | 


systencja skóry. Stąd kobie- 
ty starały się zawsze utrzy- 
mać skórę swoją w tonacji i 
elastyczności młodzieńczej. 
Kolor skóry zdradza wiele, a- 
toli nie wszystko jeszcze. De- 


|likatne białe i różowe barwy |Panie, k 


dziewczęcej twarzy ciemnieją 
ż wiekiern, nabierając odcień 


Sanki rakietowe. 


rych siwiznę spotyka się we 
wczesnym wieku, inne zaś za- 
chowują swój ciemny kolor, 
wzgl. barwnik włosów 

do najpóźniejszej starości. 

Kłopoty, wstrząśnienia du- 
chowe prowadzą do wczesne- 
ro osiwienia, wywołując wra- 
żenie wczesnero starzenia s 
tórym ta właściwość 
|sprawia przykrości, nie powin 
ny się wahać zapobiec jej far- 


Sanki rakietowe Valliersa są nową próbą rozwiązania komunikacji przy pomocy rakiet, (h) 


się z% zuzrwieńiem, czem wy- 
tłumaczyć nasze złudzenie? 
Trudno miekledy określić 
więk człowieka. Niejeden star- 
szy człowiek wygląda o dwa- 
dzieścia lat młodziej od inne- 
go, faktycznie młodszego od 
niego. A. jednak zasadniczo 
są oznaki, dopomagające do 
rozpoznania wieku, przynaj- 
mniej do określenia dziesiątka 


lat danej osoby. Zaznaczyć 
jednak należy, że w czasach 
dzisiejszych pod tym wzglę- 


dem nastąpiło przewartościo- 
wanie pojęć, utrudniające za- 


zoftawy lub bronzowy. maio- 
wanie twarzy, tak przyjęte dzi 
siaj, potrafi wyrównać te róż- 
nicę. Wargi z wiekiem także 
tracą swoją czerwoną barwę, 


przyjmując tony sinawe. Ołó- | 
wek do ust staje się środkiem 


zaradczym, pokrywając brakł. 
Twarz różowa, ożywiona, wy 
gląda młodziej od bladej | cier 
piącej w tym samym wieku. 


Oznaką młodości ponadto 
jest skóra delikatna, miękka 


jak 
atłas lub aksamit. 
Wiele kobiet cerę taką zacho- 


co stanowi dla nich urok wiel- | 


kiej wagi. Niestety, 
dwudziestce powieki tracą 
swoją gładkość, a po trzy- 
dziestu latach w kącikach oczu 
tworzą się linje, biegnące ku 
skroniom. znane pod charakte- 
rystyczną nazwą „kurzych ła- 
pek“. 

W tymże okresie tworzą 
się fałdy ód nosa ku ustom, a 
po 50 roku życia tworzą się fał 
dy na szyi, zdradzające ten 
wiek nieomylnie. 

Siwe włosy są wyraźną o- 
znaką starości. chociaż trafiają 
się dość często u osób mło- 
dych. W tym względzie bar- 
dzo ważną rolę odgrywa dzie- 


już po 


Przejazd 2 


Dri premjera! | 


(powaniem włosow,  CHOCIaŻ 
skąd inąd świeża twarz przy 
siwych włosach kontrastowo 
wywołuje efekt miekiedy bar- 
|dzo ładny. Moda krótkich wło 
sów u kobiet, zarówno jak u- 
sitwańie zarostu u mężczyzn— 
odmładza, 

Błyszczące, żywe oczy mło 
dości zanikają z wiekiem, po- 


nieważ źrenica kurczy się sto- | 


pniowo. 

Ręka ze swoją delikatno- 
ścią, kolorytem, elastycznością 
stawów jest bardzo zdradliwą 
|oznaką wieku, chociaż staran- 
ne jej pielęgnowanie i unika- 
nie ciężkich robót znakomicie 
wpływa na 
zachowanie jej młodzieńczości. 
U niektórych osób następuje 
przedwczesne zesztywnienie 
stawów, lekkie wykrzywianie 


trzydziestu. 

Wysmukłość ciała jest je- 
dnym z najważniejszych Wwa- 
runków młodzieńczego. wyglą- 
du į właśnie starania nowocze 
snej kobiety w tym kierunku 
wpływają na jej młody wy- 
eląd. 

Brak ruchu, zbyt obfite po- 
żywienie po trzydziestce wy- 
wołują zbytnie: zaokrąglenie fi 
gury, nie odpowiadające ogól- 


Bywał on bardzo! 


kości słoniowej 


często w domu b. dvrektora 
banku Rudolfa Bergera. gorli- 
wego zbieracza starożytności. 
Pewnego wieczora Pitsch. któ 
rv znajdował sie w przykrych 


połowy XVIII w. 4 
wiających ba Í 
tość. Nastepnie Pi 
do 
któremu 
Oczywista Berger Aa 
o kradzieży DOIICIE- 


rdzo a 
pewnego antt Foi 
miniaturw . 


god 


został areszt" 
skazano 


stosunkach materialnych i u-|4 Obecnie količi 
trzymywał się uwzelędnieniu 0 sr 

ze skromnej pensviki, zodzących nv doi A 
urzędniczej przyszedł wjeczo- | WIĘZIENIA NajęZV a 


rem do'dyrektora. Korzystając 
z tego, że Berger na chwilkę 
wyszedł z pokoju zdiał ze ścia 
ny pięć miniatur z kości słonie 
wej, pochodzących z pierwszej 
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dzieńczej postaci. 
Do powyższych 


elastyczność postaci, swobodę 
ły bardzo ważne dla określe- 


nia wieku, dopomagające na 
pierwsze wejrzenie do ustale- 


glądy, aczkolwiek opierają się 
na ścisłych danych, bowiem ko 


| biety dzisiejsze 


zachowują swą młodość, 
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znaczenie ma uśmiech na twa- 
rzy, odmładzając ją i zdobiąc. 
Znamy uśmiechy znakomitych 
kwiazd filmowych. których za 


| daniem jest wieczna młodość 


Stały ten uśmiech oznaczyć 
ma to, czego wewnętrznie mo- 
że niema wcale, a co jednakże 
stanowi warunek młodzieńczo 


malego palca — w okresie po | 


Główna Nr. 1 


ści: pogodę ducha. radość z ży 
cia, duchowe zrównoważenie 
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